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przyjmuje od 10 do 7 wiecz. 
Stary Rynek N°17, dom p. Salamonowicza

w Zakładzie 
L E C Z N I C Z Y M

będą czynne 7-go grudnia w P I Ą T E K  
zam iast S O B O T Y .  2357

.Sfcłaćl fufer
Kortfefccji p u ł r s a j j e j

H. A D L E R  w  K aliszu , # #
ul. Wiejska Ne 5 # #  Telefon Ne 208.

P O LE C A  na S E Z O N  Z IM O W Y ,
wielki wybór najnowszych damskich i  
męskich futer, oraz pojedyncze skóry, 
błam y krajowe i  zegraniezne 

Przyjm uje wszelkie zamówienia w za< 
kres kuśnierstwa wchodzące

Kupuję i przyjm uję stare fu tra  na za ­
m iany. S3 fi 6.

CENY PRZYSTĘPNE!
c— --------------- —

OBSŁUGA SOLIDNA!
----------------------- o

»o
>0to
OJfflęgiel

Górnośląski z kopalń Księcia
n a  P S Z C Z Y N I E

po cenach kopalnianych plus 10°/0 
na weksle czterotygodniowe.

Cement
najlepszy w  P O L S C E
z pieców rotacyjnych fabryki Rud­
niki po cenach fabrycznych na do­

godnych warunkach poleca:

Kaliska Spółka Opałowa
ul. Kazimierzowska i, tel. 92.

L O S Y
do 2 -e ]  k la s y  8 -e j  L o ter j i  P a ń s tw o w e j
uż nadeszły i zamieniać można do dn. 10 grudnia
S V  w kolekcie G azety  K alisk iej  

Al. J ó z e f in y  N s  I, 2 3 3 9

Ustawa o waloryzacji
Ogromną większością głosów, bo głosa­

mi narówno i całej niemal prawicy, jak i 
całej niemal lewicy przyjął sejm przedwczo­
raj ustawę o waloryzacji podatków i kredy­
tów rządowych, której doniosłość ocenić ła ­
two zapoznawszy się z dwoma jej najważ­
niejszymi artykułami: pierwszym i dziewiątym.

Wedle artykułu pierwszego „do czasu 
wprowadzenia w obieg pieniężny stałej pol­
skiej jednostki m onetarnej obliczenie pod­
staw  wymiaru, jako tez wymierzanie, wzglę­
dnie obliczanie, tudzież zarachowywanie po­
datków, opłat, kar i grzywien oraz wszel­
kich innych świadczeń pieniężnych o chara­
kterze publiczno-prawnym na rzecz skarbu 
państw a dokonywa się na podstawie franka 
złotego*. (Należy objaśnić, iż po myśli na­
stępnego artykułu ustawy wartość franka 
złotego oblicza się na podstawie cen czyste­
go złota na giełdzie w Londynie i przecię­
tnego w tym samym okresie czasu kursu 
funta szterlinga w postaci czeku na Londyn 
na giełdzie w Warszawie),

Niebezpieczeństwa, jakie złączone są z 
tego rodzaju bezwzględną waloryzacją po­
datków i uzależnieniem ich wysokości od 
spekulacji walutowej, szalejącej na giełdzie 
warszawskiej, są rzeczą jasną — a kto ich 
nie rozumiał, temu starał się to wytłuma­

czyć poseł Michalski w swojej mowie sej­
mowej. Nikogo jednak widocznie nie przeko­
nał, skoro sejm zdecydował się niem ał jed­
nomyślnie nietylko uczynić ten tak bardzo 
ryzykowny krak, ale nawet na wniosek po­
sła Łypacewicza, należącego do lewicy, po­
szedł o wiele dalej, aniżeli szedł projekt rzą­
dowy. A mianowicie przez to, iż przyjął art. 
9 w następującem  brzmieniu.

Postanowienia niniejszej ustawy stosują 
się również do publiczno prawnych docho­
dów związków i instytucji samorządowych 
oraz instytucji o charakterze publiczno-pra­
wnym.

Pobrane na rzecz związków i instytucji 
samorządowych oraz instytucji o charakte­
rze publiczno-prawnym dodatki do podatków 
wypłaca skarb państwa tym związkom we­
dług wartości franka złotego w terminie 
wpływu tych dodatków do kas skarbowych.

Niniejsza ustawa upoważnia rząd do 
wymierzania, obliczania i pobierania opłat 
kolejowych, pocztowych, telegraficznych oraz 
innych stawek taryfowych na podstawia fran­
ka złotego.

Wszelkie kredyty, udzielane przez insty­
tucje państwowe i samorządowe będą walo­
ryzowane na zasadzie 1 i 2 artykułu niniej­
szej ustawy. Szczegółowe przepisy w tym 
względzie wyda Rada Ministrów.

Tak więc od chwili ogłoszenia powyż­
szych przepisów w Dzienniku Ustaw walo­

ryzacja na podstawie złotego franka prze­
prowadzona obejmie całokształt stosunków 
gospodarczych kraju, co równa się szalone­
mu wprost wzrostowi drożyzny i repudjacji 
marki przez społeczeństwo. Muszą się teraz 
rozpocząć wyścigi o tezauryzację obcych 
walut, bo kto tegc nie dokona, będzie m u­
siał zginąć — i muszą się rozpocząć wyści­
gi o to, aby wszelkie uposażania doganiały 

„ Stale kurs złotego franka, bo inaczej w ar­
stwy żyjące z tak zwanycu przed wojną 
stałych dochodów nie mogłyby ani dnia e- 
gzystować. A wyścigi te zmuszą znowu rząd 
do powiększenia inflacji w tempie co naj­
mniej równem niemieckiemu. Oto będą pra­
wdopodobne skutki niemal jednomyślnie przez 
sejm uchwalonej ustawy.

Niebezpieczeństwa jej widziała dosko­
nale znaczna częsc Rady finansowej, acz­
kolwiek miała ona przed sobą jedynie pro­
jekt rządowy przewidujący waloryzację po­
datków bez waloryzacji kredytów. A jednak 
Rada finansowa uległa, podobno pod nacis- 
kiem politycznym, gdy zagrożono jej, że ina­
czej nastąpi upadek m inistra Kucharskiego 
i rozpadnięcie się większości. Również w 
sejmie była poważna ilość posłów obawia­
jących się tych klęsk jakie ustaw a musi 
sprowadzić a jednak milczeli i pozosta- 
wili posła Michalskiego w zupełnem osam o­
tnieniu. Co więcej: waloryzacja kredytów 
wychodziła poza projekt rządowy, a mimo 
to przeszła niemal jednomyślnie. A stało  się 
to dlatego, że inaczej opozycja byłaby gło­
sowała przeciw całemu projektowi; a w te­
dy projekt nie byłby przeszedł. Głosy opo­
zycji wraz z grupką przeciwników projektu 
zasiadających po prawicy, byłyby go bowiem 
obaliły. Obalenie projektu byłoby zaś powo­
dem przesilenia politycznego — i aby tego 
uniknąć prawica połączyła się w tej sprawie 
razem z lewicą.

Jak więc widzimy momenty czysto po­
lityczne odegrały bardzo poważną rolę przy 
uchwaleniu ustawy nader ryzykownej jako 
środek przyspieszenia upadku marki i jako 
nieobliczalny czynnik hazardu w naszem  ży­
ciu gospodarczem Nie jestto bynajmniej o- 
bjaw odosobniony, że względy gospodarcze 
podporządkowuje się w naszym sejmie wzglę­
dom taktyki politycznej — słynna historja z 
dwudziestorazowem uwielokrotnieniem po­
datku gruntowego jest do tego analogją. 
Przzjmuje się nawet najradykalniejsze wnio­
ski lewicy, obliczone wprost na ruinę „bur­
żujów i kapitalistów", jeśli tylko w ten spo­
sób można uratować egzystencję m inistra 
czy gabinetu. Zmusza się w imię względów 
politycznych do milczenia i radę finansową 
powołaną w pierwszym rzędzie (zdawałoby 
się) do obrony gospodarczego punktu widze­
nia odosabnia się w sejmie tak poważnych 
członków własnych partji, jak pp. Michalski 
i Wierzbicki. Niech ostrzegają jak chcą — 
lepiej pójść nawet za radykalnym wnioskiem 
socjalistów i Wyzwolenia, niż dopuścić do 
rozklejenia się narodowej większości. To był 
tok myślenia decydujący o przyjęciu projek­
tu rządowego skorygowanego przez wniosek 
czerwonego p. Łypacewicza.

Przyjęta przez sejm ustawa stanowi nie 
ułatwienie ale utrudnienie i tak już bardzo 
trudnego dzieła sanacji skarbu. Jest ona je­
dnym dowodem więcej, że sejm tego dzieła 
nie potrafi dokonać. Przeszkadzają mu w
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tem względy polityczne i względy klasowe 
(u prawicy pierwsze, u lewicy drugie: walka 
z „burżujami"), a względom tym — w razie 
kolizji — podporządkuje sejm zawsze doś­
wiadczenie skarbowe i gospodarcze. Rada fi­
nansowa, złożona wedle klucza partyjnego, 
w której przeważają i teroryzują fachowców 
pionki polityczne, sytuacji w niczem jak do­
tąd się nie poprawiła. Wobec tego można śmia 
ło postawić twierdzenie, że w tych warun­
kach naprawa skarbu nie nastąpi, choćbyś­

my byii zasypywani codzień coraz to lekko­
myślniejszymi planami i obietnicami; których 
wspólną właściwością jest to, że niema pod 
niemi żadnego realnego i soMdnego gruntu, 
— a wskutek tego dzisiaj zapowiedziane, ju­
tro okazują się mrzonką i fantazją. 1 dlate­
go to trzeba juszcze raz z całym spokojem 
ale i z całym smutkiem powtórzyć, że od 
sanacji skarbu jesteśmy coraz dalej, a s to ­
sunków Rzeszy niemieckiej jesteśmy coraz 
bliżej.

T e f e 6 G R f l i H y .
P r o j e k t  B a n k u  e m is y jn e g o .

WARSZAWA, 5.12 (Tri. wł.) Projekt sta­
tutu Banku emisyjnego, jak się dowiadujemy, 
po szczegółowem opracowaniu przez min. skar 
bu został rozpatrzony i przyjęty przez Radę 
finansową. Jutro, w godzinach rannych, zbierze 
się specjalna komisja, wyłoniona z Rady mini­
strów. w składzie ministrów: wiccpremjera Kor 
fan lego, min. Kucharskiego, min. Osieckiego i 
min. Nowodworskiego, celem ostatecznego zaak 
ccptowania projektu. Wobec tego prawdopodo 
bnie jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia projekt 
będzie wniesiony do Sejmu.

Z m ia n y  w  R a d z ie  f i n a n s o w e j .
WARSZAWA, 5.12. (Teł. wł). Jako kandy 

data v. ramienia klubu Piast na miejsce mające 
go ustąpić z Rady finansowej posła Byrki wy­
mieniają posłów Rusinka i Kowalczuka.

K ied y  S e jm  j e d z i e  n a  ś w i ę t a ?
WARSZAWA, 5.12 (Tel. wł.). Dowiaduje­

my się. że według projektu marszałka Rataja o- 
slatnic przed feryjne posiedzenie Sejmu miało­
by się odbyć dn.* 15 bm. Sprawę tę ustali osta 
lecznic konwent senjojrów.

S o w ie ty  z b r o j ą  s i ę  n a  g w a tfa
LONDYN, 5.12. (Tel. wł.). Prasa angielska 

ogłasza niepokojące wiadomości o nowym zwro 
cie w polityce rosyjskiej i intensywnych zbroje­
niach Rosji sowieckiej. Doniosłe fakty w tym 
•względzie nastąpiły na ostatnim posiedzeniu par 
tji komunistycznej. Między Trockim z jednej 
strony a Bucharinem i Zinowjćwem z dru­
giej doszło do bardzo ostrej polemiki, przyczeną 
Trockij wypowiedział się za przerwaniem dal­
szych zbrojeń (?) i zaznaczył, że Rosja musi u- 
nikać wszelkich niebezpieczeństw wojennej awan 
łurv (?). Wprost przeciwnie przemawiali Bu- 
charin i Zinowjew. Większość zgrowadzonych 
Wypowiedziała się za temi -mówcami.

Jak tutaj przypuszczają całe zebranie było 
uplanowaną komedją, ułożoną między poszczę 
gólnemi komisarzami, a mającą na celu uspra 
wiedliwlenie nowych zbrojeń w oczach całego 
świata. ,

Najbardziej intensywne zbrojenie odbywa 
się w dziedzinie lotnictwu. Jak z Hagi donos!
„Times" w samej fabryce Fok tera w Holandji 
rząd sowiecki zamówił 500 aparatów lotniczych 
Na polu lotniczem pod Amsterdamem odbywają 
się ob, cenie próby, przy których asystują spoć ja) 
ni komisarze sowieccy. ,

Jak jednocześnie z Moskwy dohoszą, rada 
wojenna zatwierdziła plan państwowej komisji 
lotniczej w sprawie budowy 300 aeroplanów dla 
użytku armji.

K a t a s t r o f a  k o l e j o w a
LWÓW, 5.12. Onegdaj nastąpiła katastrofa 

na linii wązko-lorowej między Cisną a Kalnicą, 
koło Sanoka. Kilka wagonów wraz z lokomoty 
wą spadło z nasypu i przygniotło na śmierć ma 
szynistę. Winę wypadku ponosi właściciel ko­
lejki wązko torowej Sternberg, który ńieprzestrz.
.środków ostrożności i wbrew przepisom pusz­
czał pociągi nocą.
R o k o w a n ia  o  z a l i c z k ę  n a  p o d a t e k  m a ­

j ą t k o w y .
WARSZAWA, 5.12. Wiccprez. Korfanty za 

prosił na środę 5 bm. na konferencję przedstawi 
cieli r kupiectwa żydowskiego z całej Polski.
Przedmiotem narad jest .sfinalizowanie już po­
przednich układów o to, ażeby kupicctwo ży­
dowskie ha wzór przemysłowców górnośląskich 
wpłaciło raty podatku majątkowego .w  walutach 
zagranicznych.

Jak wiadomo przedstawiciele kupiectwa źy 
dowskiego skłaniają się do tego projektu, po­
dobnie jednak jak to uczynili inni przemysłow­
cy, chcą to zrobić pod pewnym* warunkami.

Dla kupiectwa najważniejszym problemem 
jest wolny obrót dewizami i zniesienie w tym ce­
lu centrali dewiz. Min. Korfanty jest za tego 
rodzaju zarządzeniem, ale na razie opiera się 
temu minister skarbu. We środę jmn zapaść w 
tej sprawie decyzja.

Z K o m is j i  S e jm o w e j .
WARSZAWA. 5.12. (Pal). Senacka komisja 

skarbowo budżetowa przystąpiła do rozpatry­
wania projektu ustawy o waloryzacji. Referował 
sen. Buzek. Komisja w dalszym ciągu przyjęła 
bez zmiany projekt ustawy o uposażeniu sędziów 
i prokuratorów. W tym punkcie porządku dzień 
nego zabrał głos sen. Siennicki. W imieniu 
swe jem na życzenie sen. Balińskiego ZLN. po­
stawi! wniosek o podniesienie o 100 punktów 
uposażenia wszystkich szczebli sędziów i proku­
ratorów. określonego w art. 4 wspomnianej usta 
wy. Wniosek ten upadł z tem, że referent wno­
szący projekt ustawy w Senacie, przyjmie wnio 
sek ten we formie postulatu dla ewentualnego 
uwzględnienia przy następnem regulowaniu 
sprawy uposażenia sędziów i prokuratorów. Na 
stępuie komisja przyjęła bez zmiany projekt u- 
stawy w przedmiocie zmiany ustawy o podatku 
giełdowym.
R a d a  m in .  u w z g lę d n i ł a  w z r o s t  k o s z t ,  

u t r z y m a n i a .
WARSZAWA, 5.12, (Pat). Rada min. na po 

siedzeniu w dn. 5 bm. uwzględniła wzrost kosz­
tów utrzymania w okresie od 16 do 30 listopada 
br,, wykazany przez Gł. Urząd Stalystyczzny. 
Na podstawie jego ustaliła mnożną, według któ­
rej w myśl ustawy o uposażeniu funkcjonariuszy 
państwowych i wojskowych ma nastąpić w dn. 
16 bm. dopłata do uposażenia za grudzień rb.

R e a l i z a c j a  u s t a w y  z  d. 9  p a ź d z i e r n i k a  
o u p o s a ż e n iu .

WARSZAWA, 5.12 (Pat). P. prezes Rady 
min. w porozumieniu z (min. skarbu wydał okól­
ne zarządzenie do wszystkich min., zmierzające 
do zrealizowania ustawy z dn. 9 paźdz. br. o u- 
posażoniu funkcjonariuszy państwowych i woj­
ska, polecając spieszne dokonanie wypłaty o 
wentualnej różnicy, jaka przysługuje funkcjona 
rjuszom państwowym z tytułu wprowadzenia w 
żvcie nowej ustawy uposażeniowej za okres od 
1 paźdz. rb. dn chwili obecnej, w porównaniu 
z faktycznie pobranem przez nich w tymże o- 
kresic'czasu uposażeniem, obliczonem podług 
dawnych przepisów uposażeniowych.

P o m n ik  n i e z n a n e g o  ż o ł n i e r z a .
WARSZAWA', 5.12. (Pat). Zainicjowany 

przez sfery wojskowe komitet budowy pomnika 
nieznani go żołnierza polskiego ma opracować w 
najbliższym czasie projekt budowy i' przedłożyć 
go Prezydentowi Rzeczypospolitej dó aprobaty 
Na przewodniczącego komitetu powołany został 
gen. broni Haller Józef, Jdórego do czasu jego 
powrotu z Ameryki zastępować będzie generał 
Rozwadowski. Pierwszze posiedzenie komitetu 
ma kię odbyć najpóźniej 15 bm.
N ie b e z p ie c z n y  e t a p  ' r a i d u  s a m o c h o d o ­

w e g o .
NOWY SĄCZ. 5.12 (Pat). W dalszym cię­

gli raidu samochodowego, el«p Zakopane—No. 
wy ..Sącz, odbył się szczęśliwie, mimo. że skul 
kiom zlodowacenia szosy między Zakopanem a 
Szaflarami o mało nie przyszło do wypadku. 
Samochód ciężarowy ‘marki , Dedion Buton", ja­
dąc dość szybko, za wsią Biały Dunajec, został 
zrzucony w ten s p o s ó b ,  iż przodem wpadł do 
rowu. a tył rzucony został w przeciwnym kie- 
kierunku. Na szczęcie w tym miejscu rów nie 
był głęboki i szybko udało się samochód wydo 
być. Podobny wypadek miały samochody Ber- 
liez i Spa.

W związku z raidem, badano drogę granicz

2147 Doktór

S . WAŁCHOWICZOWA
Aleja Józafiny Ne 13, front, II piętro.
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I i k o b i e c e .  pi
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku

■ żołądkowego i krwi (na e y f i l ie  i inne.)
Przyjmuje od 9—11 i od 4—7 po poł. 9

a s
ną Szczawuica-Pieniny, przy udziale całej ko 
misji i dowódcy krakowskiego dywizjonu samo 
chodów, m ajora Piotrkowskiego, przy szczegól- 
uem uwzględnieniu warunków jezdna oraz moż 
liwości wymijania. Przedstawiciele firm zagra- 
nicznych zwiedzili przy tej sposobności szczaw 
nickie zdrc jowisko..

Samochód 5 dywizjonu, wiozący benzynę 
i oliwę dla samochodów rautowych, o mało nie 

uległ poważnemu wypadkowi. Pod wsią Pcim 
,w pow. myślenickim, skutkiem nieprawidłowej 
jazdy, z góry na zakręcie, zmuszony był szofer 
nagle zahamować, przyczem wóz zarzuciło w 
ten sposób, że zawisł na stoku pochyłości. na 
przydrożnej wierzbie. Szofer wyrzucony im pen 
tem, uderzenia ze samochodu, złaimał nogę. Po­
rucznik Gedgond,' jadący w tym samochodzie, 
wyszedł bez szwanku. Po sześciu godzinach pro 
cy, udało się samochód wydobyć. Samochód nie 
uszkodzony tym wypadkiem, dowiózł na czas 
benzynę.

Następny etap jutro: Nowy Sącz — Kraków 
przez Limanową — Gdów j Wieliczkę, 96 kilo­
metrów. Na etapie tym odbędą się w razie po 
myślnych warunków atmosferycznych, próby 
sprawności hamulców.
T a je m n i c z a  ś m i e r ć  m ło d e g o  D a u d e ta .

PARYŻ, 5.12. (Pat). W związku z tajemni­
cza śmiercią śyna deputowanego Daudata „Jo 
urnai" zamieszcza Wywiad z pewnym rojalłstą, 
który zwrócił uwagę na fakt, że kula, która spo 
w* dowala śmierć Filipa Daudeta weszła w 
jego czaszkę ze strony lewej a wyszła z prawej. 
Wiadomo zaś że Filip Daudet nie byl mańku 
tem. Przeciw nieznanemu sprawcy uprowadzenia 
młodocianego jego syna i zamordowania go 
winósł ojciec skargę sądową. Zwłoki Filipa Dau 
det będą poddane ekskumacji. Śledztwo prowa 
dził sędzia Bournaud.

Budowa dróg wodnyd) w Polsce.
W Warszawie w sali Rady Miejskiej obra­

dował zjazd przedstawicieli sejmików powiato­
wych. samorządów miejskich, oraz różnych in- 
styltucji i organizacji go spodarczo-przemy slow 
w* sprawie zapoczątkowania i możliwego zreali 
zo w a uia planów budowy dróg wodnych w Pol 
see. Inicjatywę zjazdu podjęło grono działa- 
czów. .skupiających się w Towarzystwie propa­
gandy budowy dróg i ;budowli wodnych w Pol­
sce. oraz ich uprzemysłowienia i wykorzystania 
zawiązanem w Koninie. Dzięki współdziałaniu 
Związku miast i sejmików powiatowych, przy­
było na zjazd kilkadziesiąt osób z prowinbji, oraz 
grono osób z Warszawy. Obrady zagaił przemo 
wą powitalną prezes Rady Miejskiej, senator Ba 
liński, poczerń na przewodniczącego powołano 
ppłk. Żmigrodzkiego, prezesa konińskiego To w a 
rzystwa propagandy.

Po wstępnych informacjach o c i  ach i za­
daniach zjazdu, rzeczowy referat o konieczności 
budowy w Polsce sieci dróg wodnych w intere­
sie rozwoju polskiego rolnictwa, handlu i prze 
mysłu, wygłosił inżynier Tillinger. Mówca roz­
winął przed słuchaczami wspaniałe horoskopy 
gospodarczego rozwoju Polski z chwilą, gdy 
projektowane drogi wodne umożliwią tran spor 
towanie wszelkich płodów i wytworów do wszy 
siki cii dzielnic, jak również do obcych krajów 
W szczególności wielką wagę posiadają tanie ko 
munikacjc dla przemysłu węglowego, gdyż one, 
rozszerzając jego rynki zbytu wewn. i zagranicą, 
stwarzają możność zwiększenia produkcji i w ten 
sposób umożliwiają wyzyskanie' tego największe 
go naszego skarbu naturalnego dla podniesienia 
kraju i zape wnienia dobrobytu szerokim masołn 
l u d n o ś c i ,  która dziś objawia albo niezadowote- 
ze swej egzystencji, albo emigruje na wyrobek 
do obcych. Zagadnienie budowy dróg wodnych 
w Polsce staje się aktualne i doniosłe. Przemysł 
nasz nie wytrzyma konkurencji z niemieckim,
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korzystających z dróg wodnych i taniego trans­
portu  ładunków. Na pierwszy plan  wysuwa się 
p ro jekt budowy kanału Górny Śląsk — Toruń 
długości 420 kilometrów i połączenie lego kanału  
z W arszawą i Poznaniem, licząc po 130 kilo­
metrów na każdą odnogę, czyli łącznie trzeba 
przekopać 680 kilometrów.

Z kolei wysuwa się potrzeba drogi wodnej 
« W arszawy przez Bug do Brześcia, a sląd sta­
rym kanałem Królewskim do Pińska, aby do­
trzeć do Prypeci i Dniepru. Gdyby zrealizowano 
te projekty. Polska m iałaby najtańszy transport 
do m orza Bałtyckiego, a przez D niepr do morza 
Czarnego. Byłyby to drogi zbytu nielylko do 
polskich bogactw' naturalnych f  produkcji prze­
mysłowej. lecz stałyby się one drogami tranzy 
towemi dla handlu i przemysłu wszechświato- 
tnwego.

Organizatorowie zjazdu postawili z koleiważ 
niejsze pytanie^ jak przystąpić do zrealizowania 
tych olbrzymich, na szereg lat obliczonych pla­
nów Skarb państw a w obecnych w arunkach 
akcji takiej nie podejm ie; muszą więc podjąć 
inicjatywę przedewszystkiem sfery zainteresowa­
ne, a więc sejmiki pow iatowe, m iasta, organiza 
cjc wielkiego przem ysłu i handlu, wreszcie te sfe 
ry obywatelskie, które interesowane są rozwojem 
swoich okolic. Koszta budowy kanału, tak zwa­
nego węglowego (ze Śląska), w raz z połączeniem 
do W arszawy i Poznania wyniosą według kosz­
torysu. okrągłe 300 mil jonów złotych polskich; 
przeprowadzenie kanału od W arszawy do Pry- 
peći wyniesie około 200 m il jonów złotych pol­
skich. Budowa wymienionych dróg w odnych( 
potrw ałałry około 8—10 lat.

Po wyjaśnieniu tego ogrom u zadań, Towa­
rzystwo propagandy budowy dróg wodnych 
zgłosiło propozycję powołania komitetu organi 
zacvjnego. któryby się zajął opracowaniem  sta 
tut u spółki akcyjnej i fwziął w swoje ręce dalsze 
losy doniosłej sprawy.

W toku dyskusji dużo fachowych uwag i 
wyjaśnień dorzucili inżynier Józef Skałka, na­
czelnik wydziału m inisterstwa handlu, p. Ziem 
ba. przedstawiciel sejmiku białostockiego, staro­
stowie: będziński i tczewski, wreszcie dyrektor 
Banku kredytowego, p. Bobiński. Wszyscy mów 
ry  popierali z całą życzliwością projekty budowy 
dróg 'wodnych, wykazują doniosłe ich znaczenie 
d la  rozw oju i dobrobytu państwa, wyrażano je­
dnak wątpliwość, aby impreza mogła pozyskać 
środki finansowe w obecnych opłakanych w a­
runkach gospodarczych, D yrektor Bobiński za­
lecał zapoczątkować akcję na małą skalę i z 
chwilą, gdy uwidocznią się pierwsze korzyści 
realne, przedsięwzięcie pozyska sobie łatwo po 
parc ie  całego Społeczeństwa, a może i państwa, 
k tó re  przecież wybrnie z dzisiejsziego zamętu 
finansowego Z poglądem tym ostatecznie się zgo 
dzono i zdc ccdoWano przystąpić do utworzenia 
spółki akcyjnej, do której przystąpili niezwłocz 
nie wszyscy obecni przedstawiciele sejmików po 
wiat owych i zarządów' gminnych, zastrzegając 
sobie tylko form alne przeprowadzenie jeszcze 
uchwal w swoich organach samorządowych. Ko 
mitel organizacyjny mieścić się będzie na razie 
w K ninic przy magistracie (województwo łódź 
kie).

Dodać należy, że państwowe biuro projek­
tów kanałów  żeglugi, kierowane przez inżyniera 
-Józefa Skałkę, opracowało z polecenia m inister 
siwo r ból publicznych projekt szfteegółnwy bu­
dow y kanału Górny Śląsk — Toruń wraz z od­
gałęzieniami do W arszawy i Poznania. W zwią 
/k r  z oszczędnościami m inisterstwo kasuje w 
W arszawie wspom niane biuro projektów  i pozo­
stawia tylko takie biuro w Krakowie.

Obcftód powstania listopadowego
Urządzony staraniem  Związku Strzeleckiego 

odbył się nader uroczyście i podniośle w ub. so- 
bottę w Klubie Związku. Uroczystość ta urzą 

'dzona dla s !rzełców i strzelczyń połączona była 
również z pożegnaniem kilku członków, którzy, 
’jako rocznik poborowy, w najbliższych dniach 
.wstępują W umiłowane szeregi Armji Polskiej. 
W ieczór otworzył K-dt. O Itr. Zw. Strzel, ob. prof: 
'Wilczyński, po którym, ob. Referent kulturalno- 
dświalowy wygłosił referat pt.: „Rys historycz­
ny powstań 1830—31 r.“ Młody prelegent — 
drobiazgowo^ systematycznie, ze znajomością 
rzeczy—wypowiedział swe myśli nie pom ijając 
na:drobniejszyoh szczegółów historycznych' z 
ówczesnego powstania, przyozdabiając referat 
całym szeregiem, dat. nazw |miejscowrości, gdzie 
stoczono wiele bitew, — *>raz nazwisk ówczcs 
uyćh dowódców arm ji powstańczej i zaborczej. 
T utaj należy zauważyć, że wyczerpujący lemat, 
wcale nie nużył słuchaczów, dzięki dykcji prele 
genta, który wiele wobec tego na przyszłość ro­
kuje. Drugi referat wygłosił ob. Mazurek p. t.

S A L A  K O N C E P T O W A  T O  W . M U Z Y C Z N .
W niedzielę, dnia 9 grudnia 1923 roku o godzinie 84 wieczorem 

wy«tąpi tze »-woim r e c i t a l e  m. znalroroltjz- piaxiletn

W A C Ł A W
LEWANDOWSKI

profesor Konserwatorjum Łódzkiego
Bilety wcześniej do nabycia u pana M A Y E R A ,  a w dzień koncertu 
#  +  +  +  #  +  w kasie przy wejściu na salę. ^

,,Ideologia pow stania" rozpoczynając referat 
słowami: „Gdy naród do boju wystąpił z orę­
żem". 7. tem atu nadzwyczaj szerokiego i trud­
nego, charakteryzującego cały szereg powstań z 
1830, 1831, 1863, 1905, 1914 i 1918 roku—mówca 
wywiązał się znakomicie, dowodem" czego—grun 
towne zaznajomienie się z intencjam i i ideolog ją  
łA  spomnianych powstań, to też niemilknące, hucz 
ne oklaski były odpowiedzią na przemówienie, 
a chór strzelecki odśpiewał z entuzjazlmcm „Gdy’ 
naród do boju w ystąpił z orężem".

Z kolei przemówił kom. Okr. ob. prof. Wil­
czyński uzupełniając referaty przedmówców po 
rów naniem  z dobą obecną. Z ram ienia zarządu 
Okr. Zw . Strzel, przem ówił ob. Sadowski, stw ier­
dzając z dumą silny rozkwit. Zw. Strzeleckiego, 
porów nując równocześnie ideę obecnego Strzelca 
z ówczesnym legunem! z 191 t r.', a, przyw ołując 
na wspomnienie bohaterską, nieomal utopijną 
działalność Leg jonów i ich bohaterskiego wodza 
brygadjera Piłsudskiego — podkreślił, że unię 
brygadjera posiada niespożyty wpływ magne­
tyczny. i dlatego właśnie idea ta pozostanie wy 
ry ta płomiennemi zgłoskami w sercach szlachet­
nej młodzieży. Równocześnie z powyższem zwró 
ci 1 przemową do tych kilku strzelców’, którzy w 
dniach najbliższych, wezwani głosem obowiązku, 
wstępują w szare szeregi Wielkiej Armji, wzy­
wając ich. by zaszczytnego charakteru  Strzelca 
i idei jego nie zatracili, a wróciwszy ponownie 
do Związku przynieśli z sobą zzdobytą wiedzę 
.wojskową, obracając ją na pożytek Najjaśniej­

szej Rzeczypospolitej i Zw’. Strzeleckiego przy- 
czem imiennie zwrócił się do ob. Chabiersfkiego, 
żegnając go czterowierszeta: „Czynami ślad ży, 
wota kreśl" itd. Przemówienie to wyw’olalo istny 
huragan oklasków  i [wiwatów, w następstw ie cze 
go ob. Chabierski został obnoszony po sali na 
rękach drużyn strzeleckich. W dalszym ciągu 
K-dt Obw. Zw. Slrz. ob. Głębowski pożegnał d ru  
żynowego ob. Górala, stw ierdzając gorącem! sio. 
wy ideową działalność wstępującego do Armji. 
W przerwach chór strzelców w ykonał szereg 
pieśni patrjotycznych, wznosząc równocześnie 
gromkie okrzyki na cześć ukochanego Marsz. 
Piłsudskiego, k-dt ów’ okr. i obw’. ob. W ilczyn 
skiego i Głębowski ego. Po przerw ie rozpoczął się 
dział koncertowy. Śpiewy solowe, przy  akorm 
panjam encic. wykonał ob. Głębowski, zaś solo. 
skrzypcowe wykonał akadem ik Kurzajek, w pro  
wadzając słuchaczów w w ifiemy .zachwyt. De- 

' klamacje p.l.: „Śmierć Sowińskiego i „Rokitna" 
pc-rywająco wypowiedział ob. Głębowski. oraz 
„Śmierć P latterów ny" — ob. G u tczewska. Po , 
czem zarządzono przerwę, w czasie której strzel­
cy’ i strzelczynie zebrali dobrowolną składkę na 
rzecz rodziny ob. Bartoszewicza, która dała 
2.635,000 mkp.

Na zakończenie młodzież strzelecka rozpo 
częła tańce, bawiąc się ochoezo do godz. 2-e.j, 
gdyż na dłużej K-dt Wilczyński nie zezwolił, vvo 
hec m ających się dnia,następnego odbyć rannych 
ćwiczeń wszystkich oddziałów kaliskich.

’ S-ski.

KRONIKA.
— CHLEB PODROŻAŁ' i
Wobec zwyżki mąki żytniej na  m łynach ka 

liskich za worek 82 klg. 104000 tysięcy, cena 
chleba podskoczyła na kilo o 7 tysięcy. Za 1 
kilo chlcba od środy rana ink. 132 tys, i za 1 
bulkę 12 tysięcy.

— KONCERT.
W dniu 16 bm. w sali Rzemieślników Chrze 

ścijańskich odbędzie się koncert, w którym 
_ przyjm ą udział: p. Iwanowska-Zaleska, Kalinow 

ska. słynna pianistka polska, p. Zofja Woźnla- 
kówna, śpiewaczka, art. dram atu p. Modzelewska 
i art. o p warszawskiej p. Metaksian.

WYBORY DO RADY M IEJSKIEJ odbędą 
się, jak się dowiadujemy około 20 stycznia 1924 
roku. Pierwsze zatem posiedzenie nowej rady 
odbyłoby się w pierwszej półowie lutego.

— PRZEDSTAW IENIE.
W sobotę, dn. 8 grudnia 1923 r. w, świetlicy 

29 p S Iv. Odbędzie się przedstawienie na do­
chód Kai. Kol. Straży Ogn. Odegraną zostanie 
przez Koi. grono am atorów komedja w 3 aktach 
pl. „Dwadzieścia dni kozy".

Po przedstawieniu raut, urozm aicony nie­
spodziankami.

Sala dobrze ogrzana.
Bilety od 100000 do 300000 mk. |
— WYSTAWA PRAC WIĘŹNIÓW.
Celem zainteresowania szerszego ogółu pra­

cą więźniów, która jest wielkim przyczynkiem do 
ich poprawy, w dniach 8 i 9 grudnia br. (od 10 
rano do 6 wlecz.) o tw artą  będzie w więzieniu 
Kaliskiem wystawa różnych przedm iotów wy­
rabianych przez więźniów, przy równoczesnej 
wyprzedaży na ..Gwiazdkę" zabawek.

Czysty dochód z wystawy przeznaczza się 
na ..Gwiazdkę" dla najbiedniejszych więźniów.

— ILOŚĆ PERSONELU KOLEJOWEGO.
Ilość pracowników  etatów na kolei żelaznej 

w tdlug prelim inarza na r o k '1924 wynosi 83432 
Ogólna ilość pracowników nieetatowych podzle 
łona na dwie grupy, a mianowicie na stałych 
dziennych i niestałych wynosi dla pierwszej er u 
py 26.776 osób, dla drugiej 5.465. W ynagrodze­

nie dla stałych pracowników, płatnych dziennie 
obliczane jest analogicznie do uposażeń p ra c o  wi 
ników etatowych. Poza personelem zaliczonym' 
na wydatki osobowe mieszczą się w w ydatkach 

Rzeczowych płace pracowników w. ilości 107529 
osób. z cze go etatowych jest 3.103. nieetatow ych 
69.207 i sezonowych 35.219.

— PODZIĘKOWANIE.
Za bezinteresowne branie udziału w na- 

szem kółku amatorskiejm! składam y podzięko­
wanie: Panu R. Grzmilasowi, dzięki któremu 
przez umiejętną reżyserję wystawiane sztuki bu 
dzą ogólne zadowolenie oraz paniom : Sadow­
skiej, Miiińskiej i Badowskiej

Podoficerowie 29 p. S. K.
-  , PRZYJACIEL SZKOŁY" Dwutygodnik? 

Nauczycielstwa Polskiego Nr. 18 Rok II Poz­
nań (20 listopada 1923).

Drugi zeszyt listopadowy przynosi na w stę­
pie rozprawkę pt. „O samodzielności w naucza­
niu" napisaną przez dr. fil. S. Amatę Kosowską 
C. R. nauczycielkę sem inarium  naucz, w Warsza 
wie. Lekarz szkolny dr. A. Klęsk 'K raków ) 
podaje <,, Kilka uwag pedagogiczno-łekarskich" 
Kierowniczka szkoły ćwiczeń państ. sem inąrjum  
we Lwowie Arnoldowa wykazuje w dziale po­
święconym praktyce nauczycielskiej" ,sTak ru- 
choiny alfabet stać może tna usługach nauki czy­
tan ia" W części bibljografic-znej znajdujetny 
początek obszernego przeglądu p€ ..Pokłosie wy, 
dawnictw ku czci Komis ii Edukacji N arodow ej" 
p St. Świdwińskiego (W arszawa) w spółredak­
tora .{Rocznika Pedagogicznego" oraz kilka ocen 
podręczników szkolnych". „Nasze E cha" przy no 
sza nowe odpowiedzi i pytania dotyczące pracy 
zawodowej i samokształceniowej nauczycielstwa 
szkół powszechnych.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
N ew -Jork 3 ,5 2 5 ,0 0 0  j
Londyn 1 5 ,2 2 0 ,0 0 0
N iem cy
P a r y * 191,750
S z w a jc a r ia 6 1 4 ,0 0 0



4 GAZETA* KALISKA' — 6 grudnia 1923 roku JNfe 277

Przedstoletnie kalendarze
Kalendarz dla pradziadów naszych, był nieja­

ko pismem perjodycznem rocznem, w którem znaj­
dowali wszystko co ówczesnym wyobrażeniom wie­
ku odpowiadając, zająć ich umysły i dać im ma- 
terje na cały rok do codziennych rozwag mogło.

Wyobraźmy sobie szlachcica w czasach XVII 
i XVIII wieków, który w końcu grudnia przywiózł 
sobie kalenddrz na rok cały, a w nim: (tytuł) 
„święta roczne i biegi niebieskie — aspekty — wy­
bory — czas siania i szczepienia — krwi puszcza­
nia — lekarstw i purgansów zażywanie — a nadto: 
korjektóry, praktyki i pragnostyki astrologiczne, u- 
niwersalne z przepowiednią dobrej lub złej fortu­
ny, dla wszystkich prowincji kraju — deszczów i 
pogody — urodzajów, zaćmieniu słońca i księżyca 
i skutki onych — dni feralnych z dwunastu aste- 
ryzmów i siedmiu planet niebieskich koncypowane". 
Na rok pański i t. d. a to w części uczoną prozą, 
a  w części wierszami ułożone.

Jakiż skarb szlachcic ten, jaką mądrość wniósł 
do swego domu! Jakiego nauczyciela w gospodar­
stwie! Jakiego poradnika we wszelkich swoich im­
prezach, w sprawach domowych i za domem!

Czego my teraz w kilkunastu książkach spe­
cjalnych i pismach perjodycznych na ugoszczenie 
nienasyconej naszej ciekawości i wiedzy, nie ma­
my, on to wszystko w jednym kalendarzu znajdo­
wał, przestawał na tern i wierzył mu zapewne tern 
bardziej, że wszystkie tam wyroki i przepowiednie 
kończyły się zwykle radą ostateczną zaufania w 
Bogu, jako we wszechwładnym ordynatorze wszy­
stkich nadziei i losów ludzkich.

Słynne były kalendarze krakowskie z powodu 
przepowiedni astrologicznych. Pierwszy kalendarz 
to  jest najdawniejszy wydany był w Krakowie w 
1516 roku. Z początkiem XVII wieku, zaczęto wy­
dawać u nas kalendarze polityczne i wogóle od 
tego już czasu kalendarze zapełniane były cieką-' 
wemi artykułami historycznemi i politycznemi.

Oprócz krakowskich, kalendarze drukowane 
były w Warszawie, Lwowie i Zamościu.

Wydawcami kalendarzów przeważnie byli pro­
fesorowie filozofji, medycyny, przyrody, matematy­
ki, astronomji i astrologji a nawet przysięgli geo­
metrowie. W liczbie wydawców spotykamy nazwis­
ka ówczesnych uczonych jako to: Stanisława z 
Łozow Duńczewskiego, Michała Sottszewicza, Fran­
ciszka Łuczyńskiego, Jana Józefa Przypkowskiego, 
Jakóba Franciszka Niegowiedzkiego, Ignacego Pa­
wła Michałowskiego, Mikołaja Krząnowskiego i wie­
lu innych. Wszystkie ówczesne kalendarze prócz 
świąt polskich i ruskich, biegów słońca i księżyca, 
zawierały w sobie specjalną rubrykę zapełnioną 
astrologicznemi hieroglifami, rozmaicie na każdy 
dzień układanemi: dni jednak nie idą kolejną 
liczbą, lecz stosownie do kombinacji znaków nie­
bieskich, a przy niektórych stawiano znaki „feralis„ 
Ta rubryka byłaby niewyrozumiała bez klucza, któ­
ry każdy wydawca na początku lub na końcu ka- 
lendarzą umieszczał.

Osobna również była rubryka prognostyków 
czyli konjektów codziennych, zawierała ona naj­
przód przepowiednie stanu atmosfery, lecz każdy 
wydawca inne jeszcze kładł proroctwa i przestro­
gi do wyrozumienia których innego także a to już 
prognostykarskiego potrzeba było klucza. Musiał 
więc ten klucz być w każdym domu obok kalen­
darza, a przynajmniej jeden na parafje, do których 
jak po słowa zagadki udawano się. Zagadka zaś 
zawierała się w tym, że każde proroctwo dla na­
rodu, miasta lub kraju, wyrażono w kalendarzu 
przez nazwę tylko ich herbów, co je pewną tajem­
niczą okrywały zastoną; a w kluczu pragnostykars- 
kim kilka kart zajętych było alfabetycznym spisem 
herbów wszystkich krajów, miast i narodów Europy.

I tak naprzykład, gdy na praktyce codziennej 
jest lew żółty ze skrzydłami i w praw ej łapie trzy­
ma miecz, a w lewej otwartą księgę mający, więc 
w kluczu pragnostykarskim znajdowano, że taki 
lew jest herbem Rzeczypospolitej Weneckiej Sta­
tysta zatem ówczesny zmiarkowawszy i zastosowaw­
szy jedno z drugiem mógł zawyrokować zaufanym 
w jedo zdaniu sąsiadom „Panowie bracia, kuso 
będzie koło Wenecji".

Albo wyczytawczy w kalendarzu: „Do wież 
siedmiu żółtych w czerwonem polu. Marsowa ręka 
zamyśla kołatać". Znalazł w kluczu, źe to Mars 
Portugalji grozi.

Lub „paw" okiem innych przenosi, przepowie­
dnia pomyślności dla Saksonji (co za panowania u 
nas Sasów, było pożądane). Lecz nie tylko statyś­
ci i politycy znajdowali w tej rubryce prognosty­
ków, swej troskliwości o losy narodów zaspokoje­
nie, partykularny interes mógł się do niej udać po 
poradę. I tak naprzykład: Kawaler niepewny serca 
swej damy, mógł wyszukawszy przyjazne aspekta, 
wyczytać przy nich:

„Miej pieniędzy suplement,
„Nada ci się komplement.

dama też szukająca środków podobania się ulubio­
nemu, znalazła przy złączeniu słońca z wenerą w  
konstelacji Koziorożca, taką radę:

„Polej go wodą, potem daj mu co dobrego, 
„Uznasz za taki szmigus, sobie przyjaznego.

Ztąd się pokazuje, że jak kalendarze uczyły 
astrologji i ówcześni ludzie z owych przepowiedzi 
w dobrej wierze czerpali poradę we wszelkich tro­
skach i kłopotach zadawalniając się pomyślną lub 
niepomyślną odpowiedzią, tak i dziś obecnie, nie 
uwłaszczając pamięci owego wieku grubej niewia- 
domości, błędów, zabobonów i urojonej nauki sto­
sunków i wpływów gwiazd na przeznaczenie ludz­
kie możemy przytoczyć dwuwiersz z kalendarza 
1742 roku:

„Nie gań, aże doświadczysz—bo też doświadczyli 
„Ci, którzy to podali, a przed nami żyli.

Szkoda, że nie mamy pod ręką owych prasta­
rych kalendarzy; bo możebyśmy z przepowiednia- 
strologicznych dowiedzieli się prawdy dla czego 
przy tak wielkich obfitych urodzajach jakie mamy 
w tym roku, panuje tak wielka, szalona drożyzna 
i znaleźli pragnostykarski klucz do sumienia i serc 
naszych paskarzy. L. Z.

L I C Y  T A C J A .
Dnia 15 grudnia r. b. na terenie obozu dla In­

ternowanych . w Szczypiornie odbędzie się licytacja 
domu drewnianego, krytego papą o wymiarach (7.77 
x 4.25 x 2.20) mtr. b., znajdującego się tamże.

Oferty piśmienne w zapieczętowanych kopertach 
opłacone stemplem wraz z wadjum w wysokości 
16.000.000 ( 1 0 ° / o )  winne być nadsyłane do Starostwa 
(Architekt Powiat.) w Kaliszu, lub do Państwowego 
Biura Odbudowy w Łodzi, Zachodnia 67 do dnia 14 
grudnia r. b. Otwarcie ofert nastąpi w dniu licytacji 
t. j. dn. 15 grudnia r. b. o godz. 12-ej w południe 
w Szczypiornie.

Dla dokładnego zaznajomienia się z warunkami 
sprzedaży reflektanci winni się zgłaszać do Starostwa 
(Architekt Powiat.) w Kaliszu, ewentualnie do Pań­
stwowego Biura Odbudowy w Łodzi, Zachodnia 67.

Poszukuję

p o k o j u
z całodziennem utrzymaniem 

przy inteligentnej rodzinie. 
Zgłoszenia przyjmuję w Sta­
rostwie, pokój 65. 2371.

PRACOWNIA

Damskich Kapeluszy
P o l i n y  C e p e l i i
ul. 3 Maja (dom szkolny) 
pierwszy od Nowego-Rynku

2369

& ■

2354 KIEROWNIK P. B. O.
(podpis aleczytelny)

Poszukuje się rutynowanego

Bucłieilterei Zginął paszport 
Bankowca

N a jw ię k s z y  d z ie n n ik  p r o w in c jo n a ln y .
AJPOCZYTNiEJSZE PISMO W WiELKIEM 

WOJEWÓDZTWIE LUEELSKIEM i NA PRZYLE- 
C Ł';CH KRESACH i~*—i-ś--*-

„CXPR€SS £UR€CSKf“
v - ć <  w w ie l i 'm  s t c 'e c z , , 'm  reda-
gO' Zti i>v\o i in e - >r u.^jąc ś»ietn e ror- 
---------------g ? ń i - o w  . ... * j . id r j ra e y j i  ę -------------

jest w skutek swej p r' i ^ . 'o.ci we wszystkich sferach
NA*LE^5ZYM MIEJSCEM OGŁOSZEŃ DLA FIRM

HANDLOWO-PRZEMYSLOWYCH. =
Adres wydawnictwa: LUBLIN „Express Lubelski"

^P^ul. Kościuszki^Vle^8^j3krzynta

ossCS

Wiadomość w Banku Bu­
dowlanym. 

Codziennie od g. 10—1 p.p.

na wyjazd do Francji, wydany Zginęła karta zwolnienia  
w Kaliszu w roku 1923 na ,
i m i ę  Wojciecha Pasternaku, wydana przez P K.U..Kalisz na 
oraz k s ią ż k a  w o jsk o w a  ^ g S J  Markowlcza r°g £
wydana przez Urząd gm. Ty 
nlec na takież imię rocz. 1894.
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DRUKARNIA „GAZETY KALISKIEJ”
© p ó łk a ,  z  ograniczoną odpowiedzialnością, 

M s ta m a  irtkarski w l&ttizi! Satvttkss? i i t a d  fraflczijr w ikm\ Kaliskiej!
Wykonuje szybko i dokładnie waselkie roboty wehodjs^ce w sakrę® awtuki graficznej. 
Dsieia, brawury, książki baadlowe i biurowo, formularoe, druki dla p. pisarzy 
gminnych, aftase, kl«poydry, Napromnia Hubo* ora* wszystkie inne druki! W  
Kompletnie nowy asortyment euoumek nąjnowsaych kroi. %% Własna introllgatornia. 
jfnmyny poepisemo porusmne olektrycgno&aą, Maasynki seomskie. SterotypoVnia.

TAMO -  ŁADNIE -  SZYBKO i DOKŁADNIE.

Iledaktor W JRHEWA’N. Wydawca — „Gazeta Kaliska*' Spół. z c i  odp. Druk ^Gazety Kaliskiej" VUeja Jozefinv )


